Protokół Nr XXXI/06

z XXXI sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 19 października 2006 roku

Dnia 19 października 2006 roku o godz. 9 00  w Zespole Szkół w Radomicach odbyła się XXXI sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Zastępca Wójta – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy -Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski, mieszkańcy sołectwa Ignackowo w osobach: Pan Piotr Gębarski, Pan Sztolcman Antoni,
Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XXXI sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 14 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

 Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Następnie zwróciła się z zapytaniem czy są jakieś propozycje do przedstawionego porządku . 

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani w związku z sytuacją jaka wytworzyła się wczoraj po spotkaniu w Ignackowie odnośnie inwestycji wodociągowania Ignackowa, proponuję w pkt 3 po ppkt b, dołożyć jeszcze jeden podpunkt – budowa bądź debata nad budową czy inwestycją wodociągowania wsi Ignackowo”

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy jeszcze są jakieś propozycje? 

Nie widzę.

Panie Mecenasie, w punkcie 3 jest podjęcie uchwał, jak wogóle to rozwiązać prawnie”.
Radca Prawny – „ No pewnie nie jako podjęcie uchwał, natomiast temat jako taki oczywiście może być  omawiany, bo Państwo jako Radni możecie każdy punkt wprowadzić.

Może być jako odrębny, może być w tych punktach- wolne wnioski i zapytania, ewentualnie Pani Przewodnicząca ma uprawnienie do przesunięcia.

To, jak Radni zdecydują- Radni mogą wprowadzić taki punkt, oczywiście nie jako uchwałę, bo takiej oczywiście nie można, ale w pozostałym zakresie oczywiście dopuszczalne jest”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, mam tylko taką uwagę, żeby to się odbyło przed podjęciem uchwały o zmianach budżetu Gminy na rok 2006”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „Czy jeszcze są jakieś propozycje co do proponowanego przeze mnie porządku obrad?”

Radny Chojnicki Andrzej – „ Pani Przewodnicząca, nie bardzo rozumiem, bo akurat jest koniec kadencji Rady i teraz w tym momencie podjąć taką uchwałę.
Panie Piotrze, tyle było czasu, budżet jest taki, jaki jest. „

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani, Pan Radny Andrzej Chojnicki doskonale wie, że temat wodociągowania Ignackowa wraca przez 4 lata na każdej sesji i nigdy nie był do końca podjęty, ani nie była podjęta jakakolwiek debata.

W związku z tym, że sytuacja dojrzała już tak daleko, proponuję, by ten punkt nie został odrzucony, by ten punkt był jednym z tematów dzisiejszych obrad.

Zagwarantowane środki inwestycyjne w budżecie na 2006 rok były, natomiast inwestycji nie ma.

W związku z tym proponuję byście Państwo nareszcie na koniec tej kadencji podjęli zdecydowane działania, podjęli zdecydowane kroki w ocenie realizacji inwestycji wodociągowania wsi Ignackowo.

Do tej pory odrzucaliście, do tej pory nikt się tematem nie chciał zająć”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, chciałem tu zwrócić jeszcze raz na cynizm i praktycznie warcholstwo.

Skoro Radny w ten sposób się wypowiada, że musimy odłożyć sprawy debaty nad wodociągiem na następną kadencję, to ja się pytam - jak był na sesji nie słyszał tych słów, które wielokrotnie były wznoszone tu na tej sesji, na tych radach? Co z tym wodociągiem?

Tak ślepo służyć w niedobrym kierunku i antyspołecznie działać? Panie Radny”.

Radny Chojnicki Andrzej – „ Panie Celmer, naprawdę proszę takich słów nie używać.

Ja słyszałem i wiem, że Pan Piotr walczył cały czas itd., ale Pan wie doskonale, że tak Rada zdecydowała. Nie zmieściła się zarazie, ale inwestycja ma być”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, myślę, że nie stoi nic na przeszkodzie na ten temat podyskutować, mamy  płaconą dietę, mamy na to czas i nie stoi nic na przeszkodzie, aby tym tematem się zająć. Czyje racje wypłyną? Padną argumenty z jednej i z drugiej strony. I w związku z tym nie należy się tutaj święcie obrażać, tylko po prostu o sprawie mówić. Nic złego z tego nie wyniknie, jeżeli na ten temat porozmawiamy”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Uważam, że chyba najlepszym rozwiązaniem będzie po prostu głosowanie, a później co do tego, w którym punkcie, to uważam, że jako Przewodnicząca będę mogła podjąć decyzję.

Kto jest za propozycją, żeby porządek proponowany przeze mnie został poszerzony o punkt zgłoszony przez Pana Piotra, proszę o podniesienie ręki”>

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie reki 3 głosami „Za”, 9 „Przeciw” i 2 „Wstrzymującymi się” nie przyjęli w/w wniosku.

Radny Skonieczny Piotr – „ W związku z decyzją jaką podjęliście Państwo Radni, ja nie będę tego nazywać jak to się powinno nazwać, ten punkt będzie po pkt 3, czyli w pkt 4- w interpelacjach. Do tego tematu wrócimy”.

Przewodnicząca Rady Gminy – poddała pod głosowanie proponowany porządek obrad.

 Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki 13 głosami „Za” i 1 „Wstrzymującym się” przyjęli proponowany porządek obrad.
Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. Rady. Zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Przewodnicząca Rady Gminy – „ W takim razie przechodzimy do następnego punktu- sprawozdanie Wójta Gminy z działalności między sesjami i z wykonania uchwał Rady Gminy- oddaje głos Panu Wójtowi”.

Wójt Gminy – Przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji oraz z wykonania uchwał Rady Gminy ( sprawozdanie w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – Zwróciła się do Radnych z zapytaniem czy mają pytania do Pana Wójta.

Pytań nie było.

Ad. pkt 2 
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do kolejnego punktu- informacja z wykonania budżetu za I półrocze 2006 roku.
Proszę Państwa, każdy z nas dostał informację z wykonania, uważam, że się zapoznał i nie ma sensu omawiać, tylko jeżeli by były jakieś pytania, to prosimy bardzo.
Nie widzę.

To jest tylko informacja, nie musi być podjęta żadna uchwała.
W takim razie przechodzę do następnego punktu”

Ad. pkt 3 a

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Podjęcie uchwały w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno, oddaję głos  Panu Józefowi, proszę bardzo”.
Radca Prawny – „ Jak Państwo wiecie, z tej kategorii były dwie uchwały, jedna uchwała dotyczyła wody, jedna regulaminu czystości.

Z wodą Pan Wójt informował, ze rozprawa odbędzie się 24 października w Wojewódzkim Sądzie Administracyjnym.

Mogę wyrazić pogląd, że prawdopodobnie będzie wygrana, bo identyczną uchwałę zaskarżyłem w Chrostkowie i w dniu 4.10 odbyła się rozprawa i orzeczenie nadzorcze uchylające uchwałę akurat w Chrostkowie zostało przez Sąd Administracyjny uchylone i sądzę, że  tak samo stanie się i w naszym przypadku, z zastrzeżeniem drobnym- być może, że jeden punkt będą chcieli, żeby zmienić, odnośnie tzw. zegara własnego na opomiarowanie na  wodociągu.

W pozostałym zakresie sądzę, że ta uchwała jednak zostanie przywrócona, orzeczenie Wojewody zostanie uchylone.

W tym czasie była również ta uchwała, o której tutaj mówimy. Też miałem, prawdę mówiąc, zamiar skarżyć to, ale uznałem, że ponieważ dotyczy tak drobnym rzeczy co do których zgłaszają zastrzeżenia, nawet nie na piśmie te zastrzeżenia, raczej telefonicznie i pojechaliśmy ewentualnie uzgodnić.

Zmiany, które Państwu proponujemy maja charakter prawie, że kosmetyczny.

Macie Państwo przed sobą regulamin- w ujednoliconym tekście go puściłem, żeby nie było wątpliwości; zmiana do zmiany jest mało czytelna. Ja Państwu powiem czym on się różni od tego co żeśmy uchwalili.

W § 1 w ust. 2 pkt 2 jest oznaczenie nieruchomości- zmiana polega praktycznie rzecz biorąc na doretuszowaniu brzmienia pojęcia nieruchomości zgodnie z Kodeksem Cywilnym.
Przedtem to brzmiało tak, że przez nieruchomość należy rozumieć część powierzchni ziemi stanowiącą odrębny przedmiot własności, jak również budynki trwale z gruntem związane lub części takich budynków ( art. 46 § 1 kodeksu cywilnego).
Obecnie  to brzmi bardzo podobnie, jest dosłownie przepisane brzmienie przepisu art. 46 Kodeksu Cywilnego, bo czynili zastrzeżenia tu, że skoro już pojęcie z Kodeksu Cywilnego, to żeby to było dokładnie i brzmi to teraz - należy przez to rozumieć część powierzchni ziemskiej stanowiącej odrębny przedmiot własności (grunt ), jak również budynki trwale z gruntem związane lub części takich budynków jeżeli z mocy przepisów szczególnych stanowią odrębny od gruntu przedmiot własności ( art. 46 § 1 kodeksu cywilnego).
Kolejna zmiana dotyczy § 2 – było coś takiego, był zakaz – wprowadzenie zakazu wypalania traw, suchych roślin i innych odpadów. Uznają, że ponieważ to  jest w ustawie o ochronie środowiska, to żeby to wykreślić.

Kolejna zmiana dotyczy § 9 obecnie- wnioskowano, aby zapisać- wydawanie decyzji nakazujących wykonywanie obowiązków określonych w art. 5 ust. 7 ustawy. Oznacza to- w Ustawie jest po prostu zapis, że jeżeli ktoś nie wykonuje obowiązków nałożonych, to wydaje decyzję taką przymuszającą Wójt.

Kolejna zmiana Proszę Państwa, to jest § 4, ale one wynikają z tego, ze ponieważ upłynęło trochę czasu, to się zmieniły publikatory i tam, gdzie są powołane dzienniki ustaw- w ust. 2 paragrafu 4, to ja już podałem po prostu te dzienniki, które w między czasie weszły.

Mięliśmy taki zapis w tym § 2, że te obowiązki należą, jeżeli chodzi o czystość i porządek, do kierownika budowy. Upierają się, żeby napisać Wykonawcy, chociaż ja skądinąd wiem z Prawa budowlanego, że to kierownik budowy tak naprawdę odpowiada za plac budowy.
W ust. 4 jest taki zapis, tam było – do usuwania unieszkodliwiania odpadów komunalnych, chodzi o przedsiębiorstwo, które wywozi, żeby zamiast usuwania napisać wyraz odbierania.

Kolejna miana to jest § 6 stary, obecnie go nie ma, on został wykreślony.          W budynkach wielolokalowych winna znajdować się tablica zawierająca adres właściciela, zarządcy, nr telefonu pogotowia ratunkowego, żeby to , bo to wynika z przepisów o budynkach i o administracji budynkami, że to jest niepotrzebne.

Kolejna zmiana to dawny §8, obecnie 7, bo się przesunęło, to też jest tylko kosmetyczna historia.

W ust. 4 było zapisane - chodziło o częstotliwość usuwania odpadów- było napisane przy częstotliwości 1 raz na miesiąc, konieczne było dodać wyraz wywozu.

Kolejne zmiany, to praktycznie rzecz biorąc, to zmiany oznaczenia publikatorów – w obecnym § 7, 8,9 są wskazane publikatory.

W §dawnym 17, a obecnie 16 w ust. 1 pkt a – przedtem było napisane rolników, a jest zmiana na osób, bo i nie rolnicy mogą mieć grunty rolne.

I to są wszystkie zmiany, jeżeli chodzi o zalecenia, to było na zasadzie takiej rozmowy- tutaj byliśmy akurat z Panią Żanetą w Nadzorze, pojechaliśmy, uzgodniliśmy jak to ma być, żeby już nie pieklić się o te drobiazgi.

I te zmiany Państwu proponujemy do przyjęcia”
Przewodnicząca Rady Gminy- „ Czy są jeszcze jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Czy te zmiany wystarczą, bo znów się może okazać, że znów tam brakuje czegoś.

Panie Mecenasie, wystarczą? Bo może nie warto uchwalać.”

Radca Prawny – „ Panie Radny, ja pojechałem po to, żeby nie było już wątpliwości, pojechałem uzgodnić ten tekst, bo wprawdzie drobiazgi zupełne.

Jeżeli coś się nagle pojawi, to tak, jak Pan mnie nie może zapewnić o czyjejkolwiek decyzji, tak ja też nie mogę zapewnić.
Ja mogę tylko powiedzieć, że byłem i to uzgodniłem i często tak po prostu robimy. No, czasem skarżę, tak jak ostatnio z tą wodą, ale kiedy sytuacja dotyczy  no, już finansowych kwestii, to ja ją skarżę, no bo tak, to nie będę się wojował z wiatrakami.
A tutaj pojechałem, byłem z Panią Żanetą razem, żeśmy to zapisali na tekście poprzednim, żeby nie było wątpliwości i tak przedstawiamy, jak to nam powiedziano”.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały                         Nr XXXI/147/06 w sprawie przyjęcia Regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3 b

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- zbycia nieruchomości w drodze bezprzetargowej, oddaje głos Pani Ani”.

Kierownik ROR – „ Przy uchwale jest uzasadnienie, nie mniej parę słów wyjaśnienia.

Nieruchomość w Złotopolu po byłej mleczarni – Pan Raniszewski Józef wystąpił do nas z wnioskiem o nabycie tej nieruchomości. Uzasadnia prośbę swoją tym, że jest właścicielem już nakładów na tym gruncie, tzn. przedłożył akt notarialny z dnia 11.05.2006, z którego wynika, że nabył budynek po zlewni mleka za kwotę 27.800 zł.
Działka o wielkości  580 m2 ze wstępnej rozmowy z rzeczoznawcą, bo nie mam jeszcze potwierdzenia na piśmie, nie przekroczy kwoty 6.000 zł.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami mamy możliwość zbycia tej nieruchomości osobie, której nakłady są wyższe od wartości gruntu. Stąd też projekt uchwały”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy są jakieś pytania? Nie widzę”

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały          Nr XXXI/148/06 w sprawie zbycia nieruchomości w drodze bezprzetargowej.
Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     13 głosami „Za” i 1 „Wstrzymującym  się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3 c

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Kolejny punkt- podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2006 rok i oddaję głos Pani Adelce”.

Skarbnik Gminy – „ Projekt uchwały zasadniczy, Państwo otrzymali wcześniej z materiałami. Obecnie jeszcze doszło zwiększenie dotacji celowej na zadania zlecone w zakresie zasiłków stałych i jeszcze tylko nadmienię, że koleżanka mi oświadczyła, że środków jest o połowę mniej o jakie występowała, czyli jeszcze będzie raz występowała.
Więc zwiększenie będzie dotyczyło środków na nauczanie języka angielskiego w I klasach szkół podstawowych, dotacji na świadczenia społeczne, dotacji na zasiłki zdrowotne i dotacji na zasiłki własne oraz zlecone.

Zwiększenia, które wynikają ze zwiększenia budżetu, a nazbierało się zwiększeń na ponad 333.760 zł
Dochodzą jeszcze przeniesienia na zakup wiat przystankowych, bo zostały zamówione 3 wiaty i one jednak są droższe, dlatego jest to przesunięcie 3.500 zł
W zmniejszeniu jest na gospodarce mieszkaniowej, a to  powodu tego, że są braki na zapłaty za wydawanie decyzji administracyjnych na budowę.
Ponadto zostały przeniesione środki na zakupy  strażach, na zakupy inwestycyjne w szkołach - dotyczy to m.in. zakupu kserokopiarki w Radomicach. Zakupu pieca CO w Trzebiegoszczu oraz przebudowy komina przy SP w Trzebiegoszczu.
Ponadto jeszcze jak już nadmieniłam zwiększenie dotacji na świadczenia rodzinne, składki zdrowotne i świadczenia społeczne, czyli zasiłki stałe i okresowe.

Ponadto jeszcze dokonano przeniesienia środków w bibliotekach.

To by tak krótko omówiony projekt uchwały- kosmetyka drobna budżetu między działami, bo między rozdziałami to można sobie przenieść Zarządzeniem, bo wiadomo, te złotówki wszędzie są niewielkie i podczas sprawozdania jeszcze wynika. W tej chwili jak robiliśmy sprawozdanie, że ktoś przyniósł rachunek, nie uzgadniając, na remont motopompy, czy remont samochodu- a okazuje się, że w budżecie już nie ma środków.

W związku z tym są takie zmiany proponowane w budżecie. Ja bym miała tyle”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Czy są jakieś pytania?”

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, prosiłem byście dokonali zmian w projekcie porządku obrad, czego nie dokonaliście Państwo, w związku z tym zabiorę głos w tym momencie.

I wracam do tego, co powiedział Radny Pan Andrzej Chojnicki, że tymi sprawami był czas zajmować się do tej pory.

Nie dalej, bo przecież 31.03.2006 r. i nie kto inny opracował inwestycje gminy i zaproponował 255.000 zł na rozbudowę wodociągu w Ignackowie,                      a 28.04.2006 r. te pieniądze zniknęły - 200.000 zł poszło na inne cele.
Mówi Pani, że Pani informuje , więc uzasadnienie odczytam –

Zmian w budżecie Gminy Lipno na 2006 rok dokonano z uwagi na braki w planowanych wydatkach inwestycyjnych m. in. na założenie lamp oświetleniowych oraz karosację samochodu OSP w Łochocinie i zmiana klasyfikacji wydatków inwestycyjnych na adaptację świetlicy w Brzeźnie.

Ja się pytam- kto uzasadniał przemieszczenie 200.000 zł na inne cele? W tym uzasadnieniu czegoś takiego nie ma. 19 czerwca jest to zapisane w protokole, ta sprawa była toczona, że 200.000 zł przeznaczono na rozbudowę zbiorników retencyjnych w Głodowie. Powinno wrócić do Ignackowa, ponieważ podjęliśmy decyzję o kredycie- o zaciągnięciu kredytu w wysokości 317.000 zł
W protokóle są moje spostrzeżenia, moje uwagi; natomiast co mówi Pani Skarbnik – jeśli chodzi o środki na budowę Radomic, jak Pan mówi i budowę Ignackowa- chodzi o wodociągi, na poprzedniej sesji było wyjaśniane, czy dwie sesje przedtem; a przekazałem Państwu, jak to było wcześniej wyjaśniane, bo brakowało nam wiadomo ponad 200.000 zł na dokończenie stacji uzdatniania wody w Głodowie i Jastrzębiu, dlatego było przemieszczenie.

A jak Pan Wójt poinformował Państwa na sesji poprzedniej mówił, że nie ma wpływów żadnych na budowę Ignackowa od użytkowników, dlatego będzie budowany sposobem gospodarczym i będzie budowane.

Kto wpłaci środki, do tego będzie doprowadzona woda, to Panu dobrze wiadomo.

Tak, dobrze mi wiadomo i jest to zapisane w protokóle.
W związku z tym w dzisiejszych zmianach budżetowych, dlatego że są dokończone wszystkie formalności dokumentacyjne, wpłaty są dokonane przez użytkowników, natomiast środki nie wrócą.

Nie będę tutaj w tym punkcie dyskutować, ale będę przeciwny przyjęciu zmian w budżecie, chyba, że środki przeznaczone na rozbudowę stacji uzdatniania wody w Głodowie w wysokości 200.000 zł wrócą w tym momencie na inwestycję budowania wodociągu w Ignackowie. Dziękuję bardzo”.

Skarbnik Gminy – „ Tak,  przyznam Panu rację, to co Pan powiedział, te przemieszczenia następowały, bo były takie potrzeby.
I jeszcze dopowiem do tego tyle, że jak Państwu wiadomo, chodzi o te 317.000 kredytu, co było zaciągnięte na stacje uzdatniania wody. Dlaczego koszty wzrosły nie będę wracała do tego, bo wszyscy wiedzą.

Ale te pieniądze zostały wtedy przemieszczone jak Państwo sobie przypominają na dział 801, czyli na szkolnictwo.

Pieniądze do końca nie będą wykorzystane, ale zostało już zakupione wyposażenie.

Jeszcze tylko tyle mogę poinformować, że został złożony wniosek do Ministerstwa o środki na doposażenie. Jeżeli te pieniądze wrócą, jeżeli otrzymamy zwiększenie subwencji, to prawdopodobnie będą zwiększone te środki przeznaczone na inwestycje, bo na nic więcej.

Jeżeli mi wiadomo, co do końca jeszcze nie wiedziałam, bo Pan Głowacki zrobił dokumentację, owszem był u mnie, miał mi chociaż telefonicznie podać koszty, jeszcze mi nie powiedział; powiedział tylko, że kosztorys wychodzi ponad 600.000 zł.
Więc Proszę Państwa, jeżeli przystąpić do przetargu, ogłosić przetarg, to licząc na to, to trzeba mieć kwotę nie 200.000 zł- chociażby to co było zaplanowane, bo to już jest nierealne.

 Jest kosztorys przygotowany i na taka kwotę i to jest inwestycja poważna, na którą w tej chwili Gminę nie stać.
Nie mamy środków, bo chociażby , nie wiem, wszędzie poprzenosić, to i tak nam nie wystarczy taka kwota.

Być może, wiem, że w przetargu ta inwestycja pójdzie o wiele taniej, ale na pewno już sam Pan przyzna, że nie pójdzie za 250.000 zł. I na tą chwilę nie mamy środków, żeby wystąpić po prostu, żeby ogłosić przetarg na taka kwotę, bo ja nie mogę powiedzieć, Panie Wójcie są pieniądze i można ogłaszać przetarg na inwestycję, bo jak można występować z przetargiem jeżeli kwota jest taka w kosztorysie, a pieniędzy takich nie ma”.
Radny Skonieczny Piotr – „  Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, Pani Księgowa wywołała bym kontynuował temat dalej.

Mam pytanie- dlaczego kosztem inwestycji budowy wodociągu w Ignackowie, robi się inne inwestycje?

Przecież inne inwestycje są w gminie, bardziej planowane lub wogóle nie planowane, na które są pieniądze; natomiast to co w tym roku jest zaplanowane i byłem, jak co roku byłem przeciwko temu budżetowi, tak w tym roku byłem za tym budżetem, to się okazuje, że te pieniądze pomimo, że są zagwarantowane w budżecie, są rozdysponowane inwestycje  i tutaj jest cyniczny wybieg- nie ma pieniędzy.
I teraz, w Ignackowie to my chcemy wodociąg zwykły, nam są niepotrzebne złote rury w tym wodociągu.

Na Brzeźnie 14 km wodociągu, zgodnie z tym co Pan Z-ca Wójta wczoraj przekazał na spotkaniu, koszt inwestycji 265.000 zł, czyli kilometr 19.000 zł

W Ignackowie 7 km wraz z przyłączami, a bardzo prosta robota, powyżej 550.000 zł, o jest 80.000 zł za kilometr.

Ja się pytam- z jakich rur? Złotych, platynowych będziecie ten wodociąg  budować?

Zaplanowano 255.000 zł, zapotrzebowanie ok. 19.000 zł na kilometr razy 7 km, to jest 133.000 zł, to jest polowa sumy, która była zaplanowana w grudniu 2005 roku na inwestycję w Ignackowie.

Praktyka wykazuje, jak do tej pory, że wykonywane inwestycje były w 50% kredytowane przez wykonawcę.

Jeżeli przyjmiemy taka zasadę, to na wykonanie 7 km wodociągu w Ignackowie potrzeba ok. 70.000 zł.

Zakładając, że 28 rodzin wpłaci po 1.200 zł to jest ok. 33.000 zł plus 55.000 zł, które zostały, to jest 88.000 zł

Jest możliwe do wykonania w tym roku i w takich warunkach o jakich mówimy.

Natomiast metody, o których Państwo tu mówicie , są to żywcem wzięte z PRL”.

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Panie Piotrze, będzie dyskusja.

Czy jeszcze są jakieś uwagi co do tej uchwały? Nie widzę”.

Przewodnicząca Rady Gminy Lipno poddała pod głosowanie projekt uchwały Nr XXXI/149/06 w sprawie zmian budżetu Gminy Lipno na 2006 rok.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki     11 głosami „Za”, 3 „Przeciwko” przyjęli projekt w/w uchwały.
Ad. pkt 4,5,6

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Proszę Państwa, ja myślę, że połączymy punkty 4,5,6.

Jeżeli jestem przy głosie, przedstawię Państwu informację w sprawie oświadczeń majątkowych złożonych przez Radnych Rady Gminy Lipno.             ( informacja w załączeniu)

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani, będę ten temat kontynuować.

Ponieważ sporządzone jest pismo na okoliczność wczorajszego spotkania, jestem zobowiązany przez społeczność Ignackowa do odczytania tego pisma i poinformowania Radnych i Sołtysów o sytuacji jaka panuje w miejscowości Ignackowo.

( Radny odczytał pismo – pismo w załączeniu)

Dziękuję bardzo, przekażę Pani Przewodniczącej w imieniu mieszkańców pismo”.

Pan Piotr Gębarski  -„ Byśmy żądali wyjaśnień od Pana Wójta w tej właśnie sprawie, my mieszkańcy. No niestety, przyjeżdżają, zawracają głowę, każą płacić, my płacimy, niestety albo tak dalej będzie, albo tak dalej nie będzie, no nie wiem”.

Pan Sztolcman Antoni – „Związane z tym- z czyjej inicjatywy Ci ludzie przyjechali, czy to było ich własne widzimisię, jeżeli własne widzimisię czy będą jakieś konsekwencje wobec nich wyciągnięte, czy z inicjatywy Pana Wójta lub Rady, nie wiem z czyjej inicjatywy przyjechali.

No, bo wypada dotrzymywać danego słowa”.

Wójt Gminy – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Sołtysi, mieszkańcy sołectwa Ignackowo, pewne rzeczy będą wyjaśnione Państwu i to co obiecałem- realizacja inwestycji nastąpi, nastąpi w odpowiednim czasie i w odpowiednim momencie. To co Pan Skonieczny nazwał, że ze złotych rur, czy innych może być budowany wodociąg, to nie. Ten dokument świadczy o tym, to jest napisane. I procedura pełna przetargowa musi się odbyć.

Jest to kosztorys inwestorski, który wynosi 565.757,91 zł Proszę Państwa, w pełni ustawa o zamówieniach publicznych.

On może być sprzedany za 100.000 zł, za 120.000 czy 150.000 zł, ale kosztorys idzie do przetargu. Tego się nie da przeskoczyć.
Druga sprawa Proszę Państwa, to inwestycja w Ignackowie zanim uzyskaliśmy pozwolenie na budowę, a nic nie zrobię Proszę Państwa, nic nie zrobię wcześniej, dokąd nie mam pełnych dokumentów. 

Bo ja wiem, że „uprzejmie donoszę”- zrobiłem takie zadanie i miałem później problem, musiałem się rozliczać w RIO, a jest to „uprzejmie donoszę”, Państwo wiecie o kim mówię.
I nie zmienię decyzji absolutnie, bo na „uprzejmie donoszę” nie chcę stanąć przed sądem.

Zrobię wszystko, inwestycja w Ignackowie będzie, zgodnie z całą procedurą przetargową.

I Proszę Państwa, w tej chwili te prace nabiorą tempa i jeśli będzie wszystko zgodnie z procedurą przetargową, na inwestycję wchodzimy i realizujemy.

Chcieliśmy to zrobić we własnym zakresie, w mniejszych środkach- jest to dość duży odcinek i nie wiem czy to we własnym zakresie zadania gminnego byśmy to zrealizowali. Ponieważ koszty są takie jakie są pokazane Proszę Państwa to będziemy realizować zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych.

Na pewno zadanie to zostanie zrealizowane Proszę Państwa, zostanie to zrealizowane. Jeszcze mamy jesień i możemy to robić, żaden problem. Środki na to się znajdą, że były przeniesione, ale w inwestycjach środki są.
Ale naprawdę odpowiadam Państwu, nie zrobię nic na „uprzejmie donoszę” wybaczcie Państwo. Będę przestrzegał procedury prawa absolutnie, bo kosztorys jest. Można powiedzieć, że to jest ze złotych rur, ja też tak to rozumiem, ale Proszę Państwa kosztorysy opracowuję nie ja, opracowuje to inspektor, który robi dokumentację; taki kosztorys musi przygotować.

Wykonawcy tego nie znają, my tylko mamy, ale do przetargu taka procedura musi być. Nie da się inaczej tego zrealizować.
Ja Państwu gwarantuję, że te środki na tą inwestycję będą i zrealizowana inwestycja będzie- w odpowiednim czasie będzie zrealizowana, ale będzie zgodnie z procedurą.

Proszę Państwa, pozwolenie na budowę długo żeśmy nie mięli, bo były sprzeciwy, przez grunt nie chcieli przepuścić, a musimy mieć wszystkie dokumenty.

I dlatego powiedziałem, że nie wejdę na grunt dokąd nie będę miał pełnej dokumentacji i pełnych dokumentów przygotowanych. Dziękuję bardzo”.

Pan Gębarski Piotr – „Ale kiedy konkretnie, jeśli można wiedzieć termin”.
Wójt Gminy – „ Proszę Pana nie odpowiem Panu dnia”

Pan Gębarski Piotr – „ Chociaż miesiąc lub rok”.

Wójt Gminy – „ W tym roku”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, nie zgadzam się z tym co Pan Wójt mówi, bo to się nie ma nijak, do tego co przed chwilą mówiła Pani Księgowa, że pieniędzy nie ma i nie będzie.

Pan Wójt jak zawsze kłamie, po prostu kłamie.

Panie Wójcie dokumentacja rodziła się w bólach, bo chcieliście tego, żeby się tak rodziła.

Przecież jak pojechałem do Pani Czarneckiej to powiedziała mi wprost- urzędnicy tak ją przekonywali, żeby ona nie wyraziła zgody. Po jednej rozmowie, jak pojechaliśmy z projektantem, zgoda była wyrażona, na drugi dzień Pani Czarnecka przyjechała, podpisała i uzgodniła sprawę.

Następna sprawa, dokumentacja wraz ze wszystkimi uzgodnieniami była 15 czy września i leż już ponad miesiąc i nic się w tym temacie nie robi.

A Pan nas dzisiaj tutaj szlachetnie zapewnia, że Pan zrobi Panie Wójcie, przecież już mamy listopad, kiedy Pan chce robić, w grudniu?

Jest takie powiedzenie – w grudniu po południu. To chyba w Pana odczuciu tak to faktycznie będzie realizowane. Grudzień to nie jest termin do realizowania inwestycji w ziemi przede wszystkim, bo sam Pan wie, że grudzień to już jest miesiąc zimowy.

I niech Pan tutaj, powiem, nie opowiada dyrdymałów ludziom, bo nie jesteśmy ani tacy naiwni, ani tacy głupi.

My stanowimy pewna mądrość społeczną i będziemy tego przestrzegać.

I proszę nas tutaj nie obracać w przeciwną stronę, bo to co Pan mówi, to jest nie do zrealizowania; gdyby tak było, to od dwóch tygodni jest kosztorys, tak jak Pan mówi, są pieniądze, już powinien być wyłoniony wykonawca, ogłoszony przetarg. Nie zrobiono nic.
Dzisiaj byśmy wiedzieli, że inwestycja nie jest 550.000 zł, tylko 130.000 i były pieniądze, wszystko było i nie byłoby tej całej rozmowy, niepotrzebne. Dziękuję”.

Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny, nie mów Pan o 130.000 zł, bo ja tego nie powiem. To jest dokument przygotowany, za ile będzie sprzedana inwestycja, to ja nie wiem.

To jest dokument, który musi być zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych do przetargu, tego się nie dla przeskoczyć.

A to, że Pan mówi, że nie będzie zrealizowana Proszę Pana, Pan powinien wiedzieć dlaczego ta inwestycja jest po części nie realizowana.

Powiedziałem Państwu, że „uprzejmie donoszę” – a rozumiecie Państwo co to znaczy”.

Sołtys z Białowieżyna- „ Wysoka Rado, Panie Piotrze tu Pan co do Pani Czarneckiej to też Pan kłamie. 

Nie jest prawdą, że za namową urzędników, bo ja rozmawiałem osobiście w cztery oczy i znam przyczynę dlaczego takie utrudnienia są.

A Pan się nie domyśla?”

Radny Skonieczny Piotr – „Nie, proszę wyjaśnić”

Sołtys z Białowieżyna- „Bo to co Pan powiedział jest nieprawdą. Tu była tylko i wyłącznie prywatna sprawa i nic więcej”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Ja nie potrafię nic bliżej powiedzieć, byłem z projektantem, byliśmy we dwóch, powiedzieliśmy jak sprawa się ma i było wszystko i się zgodziła.”

Sołtys z Białowieżyna – „ Pan Wójt pokazywał oświadczenia, że się nie zgadzają”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Więc to były działania urzędników; kiedy ja chciałem jechać do Pani Czarneckiej, urzędnicy- Broń Boże, Pan Kowalski pojedzie.
Pani Przewodnicząca, Pan Sołtys z Białowieżyna jest w błędzie. Uważam, że został tu zrobiony przekręt, przekupstwo.

Zgoda nastąpiła w tym samym dniu, w którym byliśmy  projektantem, wzięliśmy projekt, pojechaliśmy do kobiety. Ona żądała w lutym, żeby ją zapoznać z dokumentacją i tak było.

I na następny dzień pojechała i podpisała zgodę. Taka była procedura, a urzędnicy blokowali, bo gdybym pojechał w marcu bądź kwietniu, nie byłoby sprawy”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, Pan Wójt mówi Panie Skonieczny, Pan wie dlaczego nie jest zrealizowana inwestycja wodociągu. To ja Panu powiem w drugą stronę- Pan też wie.

Pan wie, bo Pan stosuje, jak już kiedyś powiedziałem, metody ze wschodu, Łukaszenki i podobnemu typowi.

Nie zrealizowana inwestycja- złośliwość, dyskryminacja pewnych działań Radnych, którzy nie służą Panu wiernie, jak ci pretorianie, którzy oddanie służą Panu Panie Wójcie. To jest ten powód, dla którego Pan nie skończył inwestycji wodociągowej.
Na podstawie nawet kampanii wyborczej, które Pan tworzył, to tam były ulotki- dokończę inwestycję wodociągowania, zacznę kanalizację; nie skończył tego ostatniego, nie zaczął pierwszego.

Pani Przewodnicząca ja jeszcze muszę chwilę powiedzieć. 

Tak, że takie działania, to jest typowa taka złośliwość i blokowanie mądrych projektów podawanych przez Radnych z opozycji.

Przykład jeszcze drugi dotyczy mojego okręgu wyborczego, mojej wsi – przepust drogowy przy remizie strażackiej w Jankowie. Pan Wójt tłumaczył wielokrotnie, że nie ma zgody Zarządu Dróg Powiatowych co do tego. 

Pan ma dwa lata już zgodę z Zarządu. Pana pracownik o tym mi powiedział. Pan też o tym wie, bo to musi być skoro pracownik mówi, że dwa lata jest decyzja ma przepust wodny.

Później Pan przyjeżdża na zebranie wyborcze i Pan mówi, że Celmer jako Radny nic nie zrobił. Nic nie zrobił i nie zrobi Skonieczny, bo Pan w ten sposób rozwój właściwych myśli hamuje, działa Pan po prostu  tzn. warcholstwo polityczne Pan uprawa w całej pełni tego słowa”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Ja Was bardzo proszę, nie ubliżajmy sobie”
Radny Celmer Edward – „ Przegrał wybory, to się mści przez całą kadencję, ale to są fakty, o których mówił na zabraniu Pan Ośmiałowski i Wójt.

Tak, że gdzie nie ma Pan interesu jako Wójt, Pan Ośmiałowski robi działania dyskredytujące osoby, które tam w jakiś sposób istnieją na tym terenie.

W dyskusji dalszej na zabraniu, gdy zarzuty stają na szczeblu prokuratorskich doniesień, Pan Wójt mówi- to nie ja odpowiem, odpowie za te czyny Skarbnik. To znaczy, że Pan”

Wójt Gminy – „ Jaki Skarbnik ?”

Radny Celmer Edward – „ Skarbnik Gminy Lipno, na zebraniu w Jankowie Pan to powiedział. Więc w ten sposób Pan działa, Panie Ośmiałowski, Pan powagi nie ma. Pan tu jest, tu ma Pan piękny uśmiech, tu Pan świeci wszystkim w oczy, ma Pan swoją tą grupę wiernych i na tym chce Pan po prostu budować cały status Wójta.

To są działania kryminogenne jak powiedziałem wielokrotnie i powtarzam jeszcze dzisiaj.
Wcześniej czy później do rozliczeń nastąpi, nie wiadomo w jakim czasie, ale wcześniej czy później”.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Od tego są inne organy, które będą rozliczać.

Słuchajcie, ja mam prośbę, jest już koniec kadencji, nie chodzi o to, żeby jeden drugiemu ubliżał.

Jesteśmy w konkretnej sprawie.
Obrażacie nawet niektóre osoby, a po co siebie wzajemnie mamy obrażać?”

Zastępca Przewodniczącej Rady – „ Ja to mam do Pana Celmera takie jedno zdanie. Czy ja kiedyś Panu ubliżyłem? Ale dlaczego Pan ubliża wszystkim Radnym? Bo ja się czuje też Radnym, czy Pan mnie nie uważa za Radnego?

Ja nigdy w życiu przez kadencję do Pana złego słowa nie powiedziałem, nie ubliżyłem. Więc bardzo bym prosił, bo się czuję urażony”

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, nie wolno kneblować ust komuś, kto używa barwnego języka. On używa takiego i nie ma w tym żadnego jakiegoś obraźliwego stwierdzenia, więc należy przyjąć taką nomenklaturę używaną przez Pana Celmera.

Bo drodzy Państwo, w tłumaczeniu dosłownym to jest , no jakby prywata, własne myślenie o kierunkach rządzenia. Więc to słowo wogóle nie jest obraźliwe, tylko ma taki wydźwięk jaki ma.

Ponieważ mamy konotację wypowiedzi Premiera, to kogoś to obraża. Jeżeli ktoś czuje się obrażony, niech używa równie barwnego języka”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani, ja w kontekście tego, co powiedział Pan Radny Nowak Bohdan, że czuje się urażony.
Ja mam tylko do Pana pytanie- gdyby Pan nie przeszedł do koalicji Pana Wójta Ośmiałowskiego, niech Pan odpowie sobie i nam na to pytanie, czy miałaby miejsce inwestycja oświatowa w formie modernizacji i rozbudowy szkoły we Wichowie?
Nie było, była praktycznie ta szkoła skazana tylko na szkołę podstawową, bo gimnazjum było zaplanowane w Radomicach.

Stała się rzecz, o której wszyscy wiemy, Pan również wie, przeszedł Pan do Pana Ośmiałowskiego i dzisiaj Pan stanowi jednego z tych, którzy Pana Ośmiałowskiego bardzo chwalą i bardzo wysławiają.
Niech Pan wróci do swoich korzeni, to się okaże, że rzeczywistość była nieco inna. Pan zmienił po prostu barwy”.

Z-ca Przewodn. Rady Nowak Bohdan –„ Panie Piotrze, ja nie dochodzę, gdzie Pan teraz jest i z kim Pan trzyma i Panu nie mówię z jaką partią, czy Pan z Wójtem, czy nie z Wójtem.

A to co ja zrobiłem, to jest moja sprawa Panie Piotrze.

Bo każdy może zmienić swoje poglądy i do Pana też nie mam pretensji, bo tylko krowa nie zmienia”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Ja jestem Radnym drugą kadencję, przypominam sobie, że cztery  lata temu podobnie się działo, ale tak obraźliwie nie było. Były słowa krytyki, bo nie wszyscy się zgadzają.

A przede wszystkim chciałem wrócić do szkoły, odnoszę wrażenie, że, bo może Panie Piotrze Pan zobaczy ilu jest uczniów we Wichowie, bo prawdopodobnie wynika z tego, że tylko ta szkoła powstała dlatego, że Pan Bohdan przeszedł do koalicji.

To wynika z logiki, nigdy nie było zaplanowane, że tam nie będzie gimnazjum, bo ta szkoła tam jest potrzebna. 

My żeśmy ją teraz otwierali, szkoda, że niektórych nie było, by zobaczyli jak ona jest przydatna.

Kolejność była taka, faktycznie, że najpierw mała być w Karnkowie i została zachowana, potem w Radomicach, a na końcu we Wichowie. Ja nie przeszedłem, a dla mnie ta szkoła też jest, to nie jest tylko dla Pana Bohdana szkoła, ale dla Łochocina też”.
Radny Celmer Edward- „ Tak, logika, jak najbardziej, ale nie zawsze tą logikę stosuje Pan Wójt w działaniach wobec innych terenów i tutaj akurat zderzenie jest.

Logika tak, być może ta szkoła i powinna być i jest, ale czy nie jest logiką dokończyć inwestycję wodociągowania. Przecież Pan jako Wójt w wyborach startujący wielokrotnie powtarzał Pan – dokończę inwestycje. Nie dokończył Pan, Pan robi specjalnie przeszkody, aby tego Skoniecznego przytłamsić na swoim terenie. Więc to jest działanie nie logiczne”.

Wójt Gminy – „ Panie Celmer Radny, ja w swoich obietnicach 4 lata temu pisałem, mam tą ulotkę, mogę Panu pokazać.

Po co było w tej ulotce zapisane, na dzień dzisiejszy trzeba powiedzieć, powiem szczerze, że nie mam obaw, że nie zrealizowałem.

A jeszcze kadencja nie dobiegła końca, jeszcze parę dni, jeszcze zdążę i zrealizować po części, na pewno nie do końca, ale rozpocząć inwestycję w Ignackowie.

Tak, że ja zrealizowałem te zadania, które w tamtej ulotce były. 

I nawet dzisiaj Proszę Państwa powiem już dalej, że to co mówiłem 4 lata temu, że będę utrzymywał podatki na obniżonym poziomie, to też chcę dzisiaj powiedzieć Państwu, że podatek powinien być dużo większy, a nie będzie większy.

Jeśli będzie możliwość podjęcia uchwały, nie na tej sesji, ale może na drugiej sesji, to cena żyta będzie na tym samym poziomie. A naprawdę powinna wzrosnąć o 19 zł w stosunku do hektara. I nie oszukałem społeczeństwa.
Wyście Państwo oszukali społeczeństwo, wyście obiecali, a żeście nie zrealizowali. To co Pan mówi o przepuście- jaka decyzja jest, jaka jest zgoda Zarządu Dróg Powiatowych, absolutnie nie. Dzisiaj nie ma gdzie zlokalizować przystanku w Jankowie, proszę bardzo, gdyby to miało stać na moich gruntach, to on by stał, nie byłoby problemu, on by stał dzisiaj już.

Ale akurat w Jankowie nie ma lokalizacji na przystanek i nie wiem czy ten przystanek nie pójdzie w inne sołectwo, na co na pewno wielu sołtysów szybko podniesie rękę i przyjdzie na to, że otrzymają. Bo jak nie będzie lokalizacji w Jankowie, no to wybaczcie, Proszę Państwa.
Ja starałem się nie oszukać i społeczeństwo będzie rozliczać.

A szkoła we Wichowie Proszę Państwa, tak jak powiedział Pan Lewandowski, czy Pan Bohdan Nowak, była potrzebna i jest potrzebna.

Może i ta szkoła byłaby niepotrzebna też, w której się znajdujemy. To też dotyczyło m.in. Panie Skonieczny i Pana, bo Pana terenu, bo z tego terenu chodzą dzieci do tej szkoły w Radomicach. Z Ignackowa chodzą dzieci do szkoły w Radomicach. Nie gdzie indziej, to dotyczy kilku ościennych sołectw, bo to jest obwód szkoły, nie zamyka się tylko dla Radomic. Ona jest wybudowana dla całego obwodu szkolnego.

I dlatego te zadania, które stawiałem Panie Celmer, to ja zrealizowałem, jeszcze zrealizuję, jeszcze parę dni mam czasu i na pewno też zrealizuję. Bo Pan na pewno wiele obiecał, ale realizacja naprawdę żadna”.

Radny Celmer Edward – „ Panie Wójcie niech Pan nie żąda żebym ja działał, bo ja nie mam budżetu dwadzieścia ponad milionów złotych, którym dysponuję. Ma Pan tak poważny budżet, to Pan ma możliwości prawne i finansowe na realizację swoich, nawet takich prywatnych marzeń, które tworzą strefę działania Wójta i Pan może zrealizować, ale nie ja.
Sprawa lokalizacji przystanku w Trzebiegoszczu, czy Jankowie, Panie Wójcie, no trudno żeby ludzie oddawali Panu grunt. Każdy odcinek pasa drogowego, ktoś za to kiedyś zapłacił i każdy swój grunt musi cenić. Więc jeśli nie ma pieniędzy na wykupienie paru metrów kwadratowych gruntu”

Sołtys z Baran – „ 4 m2 działki żałować pod przystanek, no to ja nie wiem”.

Sołtys ze Złotopola –„Panie Celmer, ja dam Panu przykład takie, wie Pan, dziwię się, że u was na przystanek nie ma miejsca i nikt nie chce oddać.

U mnie na zajazd dla autobusu też oddał naprawdę dość spory plac i jakoś się dogadał. A u was się nie idzie dogadać na kawałek gruntu pod przystanek, to jest dla ludzi”.

Radny Nowak Bohdan – „ Mi wcale nie pasuje mówić, ale Panie Celmer, to jest śmieszna sprawa. Gdy nie było gdzie pobudować studni we Wichowie, ja osobiście darowizną przekazałem 28 arów ziemi na rzecz Gminy aktem notarialnym.

A Pan nie może znaleźć 4 m2?”

Radny Kowalski Jan – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Radni, Szanowni Zebrani, Panie Celmer, to nie jest żaden problem o przepust walczyć. Chce się przepust założyć, można jechać, sobie przywieźć rury, bo ja tak zrobiłem. Pojechałem, przywiozłem rurki, pomogłem założyć i nie było żadnego problemu. Jak się chce coś zrobić dla wsi, to się zrobi.
A z Panem Skoniecznym to bym tez miał takie trochę nieprzyjemne sprawy.

Pan Skonieczny to tylko nasyła gazetę, nasyła Policję, ochronę środowiska. 
Mieszkańcy Ignackowa, wiadomo, że cierpią przez to, że nie mają wody, ale trochę to jest Pana wina też, bo tylko Pan ma rację.
Przewodnicząca Rady Gminy – „ Pan Wójt się zobowiązał, dajmy szansę”.

Radny Celmer Edward – „ Ja znowu muszę odpowiedzieć Panu Kowalskiemu, Pan Kowalski dostał tam jakiś kawałek złomu i on może teraz oddać z drugiej strony.

Radny nie ma obowiązku przekonywania, czy wymuszania, nie. To Wójt ma środki i po prostu może rozmawiać i tematy dogrywać”.

Sołtys z Maliszewa- „ Ja mam do Pana Celmera, Proszę Pana, ja już nie mam gospodarstwa, ale załatwiłem – mój syn dał za darmo grunt.

Proszę Pana, autobus dojeżdża do Maliszewa, Pan wie,     Józef pętlę dał za darmo, nie to że za pieniądze.

A Pan nie może załatwić 4 m2 pod przystanek, to świadczy o Radnym”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Szanowni Państwo, to co tutaj pijecie w Celmera, to akurat nie ten adres, adres to jest Wójt, on ma w ręku pieniądze, on ma publiczne pieniądze, on ma w ręku władzę.

A cóż ten Celmer, gdyby to stanowiło jego własność, to te 4 m, to on by tak jak wy wszyscy dał i nawet nie mówił słowa, że dał. A wy się chwalicie, wszyscy jeden przez drugiego, co ja zrobiłem.

A ja powiem tylko tyle, tylko tyle mogę zrobić ile mam władzy i ile mam pieniędzy. Władzy nie mam, pieniędzy zero, dzięki Państwu, bo wszystkie inicjatywy blokowaliście.
I tutaj powiem tak, nikt nie neguje budowy obiektów szkolnych we Wichowie, w Radomicach, w Karnkowie, takie były potrzeby.

Jest tylko jedna zasadnicza sprawa, dlaczego tak późno, przecież wszystkie oświatowe sprawy przejmowane przez Gminę były w chwili, kiedy te obiektu były w takim właśnie stanie. Szkoły były własnością Gminy i Mina mogła już przez ileś lat łożyć w te obiekty, rozbudowywać, nic nie stało na przeszkodzie.

Dopiero kiedy przejęli obowiązki, to wtedy dopiero się zaczęło, że będziemy inwestować, że będziemy podejmować jakieś inwestycje.

Panie Wójcie decyzja o wysokości podatków, to nie należy do Pana, Pan może różne rzeczy ludziom obiecać, że podatek będzie mniejszy, większy, decyzja należy do Rady i proszę sobie nie przypisywać tutaj jakichś wielkich zasług, bo to Rada decyduje o wysokości podatku.

A, że ma Pan większość w Radzie, to decyzje zapadają.
A teraz Proszę Państwa te dokonania, o których Pan Wójt mówi to ja już na poprzedniej sesji mówiłem, że chciałbym, żeby rok wyborczy był co roku, to ta Gmina naprawdę byłaby w rozkwicie, inwestycje by w wielu przypadkach były widoczne. I tutaj Proszę Państwa, to nie jest tylko wynik dobrej organizacji, dobrej roboty, to jest wynik dobrego działania opozycji w tej Gminie.

I gdyby opozycja przez te 16 lat pracowała tak skutecznie jak ta, to rzeczywiście w tej Gminie mogło by być inaczej.

I tu Panie Kowalski powiem Panu tylko tyle- to, że Skonieczny, przypisujecie mi wiele spraw, zasłużonych bądź nie zasłużonych, że sprowadzał telewizję, że pisał, to jest właśnie ten skutek. To było pokazanie, upublicznienie tego co się działo gdzieś pod stołem, w cieniu gabinetu. To było wszystko i tak to wygląda.

Przypisywaliście mi tu wiele spraw, do których wogóle nie przykładałem reki i tak to wygląda”.

Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny, grubo Pan się myli, bo szkoły w 1996 roku przejęła Gmina. Mając najwięcej szkół na terenie Gminy Lipno, ponieważ 12 szkół przejęliśmy. Przejęliśmy takie szkoły, jakie przejęliśmy . A dzisiaj mogę się pochwalić, mieć zaszczyt, że oddałem za tej swojej kadencji od 96 roku 3 obiekty szkolne i to są naprawdę inwestycje, które pochłonęły dużo środków. Bo ja bym mógł wtedy więcej dróg pobudować, pobudować wiele innych rzeczy, kanalizację.
Ale te 3 obiekty zostały oddane do użytku, w pełni wyposażone we wszystkie rzeczy jakie potrzebne są do nauczania dzieci w szkołach.

Dlatego myślę, że te zadania, które realizowałem przez te lata, były dobre.

A Gmina Proszę Państwa, przejęła 1 km sieci wodociągowej starej ze stacji uzdatniania wody w Radomicach na azbestowych rurach i to trzeba było jeszcze przebudować.

I między innymi trzeba było wtedy Panie Skonieczny pamiętać o Ignackowie, że ciągnijmy wodociąg nie tylko do Pana, a do końca, do końca Ignackowo ciągnijmy wodociąg.

Pan powinien chodzić przy tym, a wodociąg się uciął u Pana przy płocie.

We wszystkich sołectwach, w których realizowałem inwestycje, były realizowane inwestycje do końca, chyba, że ktoś nie chciał.

A wtedy trzeba było chodzić przy tym, żeby Ignackowo zwodociągować w 100%, żeby nikogo nie pominąć.

I wszystkie sołectwa tak zostały zrealizowane, dzisiaj robimy czasem końcówkę, gdzieś tam ktoś nie zrobił.

Dlatego Proszę Państwa, te realizacje inwestycji, to jest jedynie Ignackowo i kawałek Radomic, bo też mieszkańcy powiedzieli dziękujemy, no ja nie będę przecież nikogo zmuszał Proszę Państwa.
A koszty utrzymania szkół naprawdę są takie jakie są i jakie szkoły przejęliśmy to ja wiem, w 1996 roku jaką schedę żeśmy dostali. Dzisiaj proszę się zapytać Dyrektorów Szkół, czy chcieliby wrócić pod Kuratorium i pod Ministerstwo, tak jak było kiedyś. Dzisiaj żaden nie powie z Dyrektorów, że chce odejść.
Bo myśmy te zadania zrealizowali. I budżet jest taki jaki jest, że prawie 60% budżetu to pochłania oświata, oświata pochłania nie licząc inwestycji w szkołach”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Przecież z inwestycjami jest, niech Pan spojrzy w dokumenty”.

Wójt Gminy – „ Pan spojrzy, ja wiem ile jest Panie Skonieczny, u Pana wszystko jest Proszę Pana w odwrotnym kierunku, Pan to widzi z drugiej strony, chociażby Pan widział, że to jest białe, to Pan powie i tak, że to jest czarne, to ja wiem o tym.
Bo nigdy Pan jeszcze nie przyznał racji nikomu, temu kto ma rację, tylko zawsze Pan uważa, że Pan ma rację. Ja uważam, że wszyscy maja rację i Radni to, że za podatkiem zagłosują, to ja naprawdę im dziękuję. Dziękuję, że ta większość w Radzie jest, to można było coś zrealizować, bo gdyby tak było Proszę Pana jak w tej chwili jest w rządzie i w sejmie, no to nie wiem czy można coś zrealizować dobrego w tym kraju.

Chyba to już widzimy, że jeśli się wraca po Samoobronę do rządzenia, to wybaczmy i zobaczymy jak będzie wyglądało to rządzenie”.
Zastępca Wójta Gminy Lipno – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Zebrani, chciałbym złożyć informację dotyczącą złożonych oświadczeń majątkowych.
Jednocześnie wcześniej chciałem powiedzieć, z potrzeba budowy szkoły w takiej formie jak w tej chwili, to była zmiana ustroju szkolnego w 1999 roku, bo Proszę Państwa, jeżeli byłyby 8-klasowe szkoły podstawowe, to być może nie byłoby takiej potrzeby, żeby rozbudowywać i budować gimnazja, bo faktycznie obłożenie w szkołach nie było tak wielkie, żeby rozbudowywać je.

To, że powstały gimnazja, to też nie jest wina ani Pana Wójta, ani nas, dlatego, że my wiemy też jak jest tworzone prawo.

I to było powodem, że należało właśnie inwestować m.in. w Radomicach, w Wichowie. W Wichowie, ja tylko dopowiem, to na pewno nie jest tylko zasługa też Pana Lewandowskiego i Pana Nowaka, że tam jest rozbudowa gimnazjum. Tam, Proszę Państwa 1,5 m 2 na jednego ucznia przypadało- 350 uczniów.

Tak, że troszeczkę naprawdę aż tak nieprzyjemnie, jeżeli się słucha pewnych argumentów, które używa Pan.

Być może to była losowa sytuacja dzisiejszego dnia.

Pan Panie Piotrze zawsze występuje w obronie , no właśnie, różnych interesów, ja dzisiejszego dnia spotkałem Panią Przybyszewską- naprawdę, każdy może to skonfrontować, to nie ma żadnej próby wprowadzenia kogoś w błąd i ta Pani patrząc na mnie, płacze i mówi – Proszę Pana nie da się żyć, wyprowadzono, sprzedano rower dziecka. Co ja mogę powiedzieć?  Mówię, no niestety, tak jest, próbowaliśmy, Pan też próbował tam wskazywać właśnie sposób rozwiązania tego problemu, a on cały czas tak samo jest, być może trzeba by inaczej się do tego zabrać.
Teraz jeżeli Państwo pozwolą, odczytam informację Wójta Gminy Lipno w sprawie oświadczeń majątkowych złożonych przez pracowników urzędu i kierowników gminnych jednostek organizacyjnych ( informacja w załączeniu)”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja chcę jeszcze zająć jeszcze stanowisko w stosunku do tych spostrzeżeń, które padły tutaj pod moim adresem, bądź padły tak ogólnie. I należałoby powiedzieć w ten sposób, że powodem budowy szkoły w Karnkowie, to nie były tak potrzeby, jak start śp. Wojciecha Obernikowicza na senatora, to było powodem.

Państwo może nie znacie spraw zakulisowych, ale tak to wygląda.

Przez 12 lat został oddany obiekt w Karnkowie, szkoła, która się sypie i jest powodem zainteresowania prokuratorskiego, postępowanie się toczy, na pewno, z tego co mi przekazuje prokurator, będzie długotrwałe, nie znamy jeszcze efektów, ale tak do lamusa to nie zostanie położone.

Panie Wójcie, Pan tutaj mówił o zwolnieniach z podatku, o umorzeniach, to jest kwota 200.000 zł, którą tracimy i którą tracimy w postaci subwencji, bo ona nie wraca.

Jeżeli chodzi tutaj, bo Pan Z-ca Wójta mówił o Pani Przybyszewskiej- pomoc Pani Przybyszewskiej była takim odruchem człowieczeństwa i pomocy bliźniemu, a Państwo zrobiliście ze mnie demona zła, tak ja to odbieram.

Jeszcze jeżeli chodzi o tą inwestycję w Ignackowie, Proszę Państwa ta inwestycja mogła być zrealizowana w okresie budowy inwestycji wodociągowania miejscowości Komorowo, przecież od tego mojego plota nikt nie zabronił kontynuowania dalszej inwestycji i ciągnięcie wodociągu do Komorowa mogło się odbywać przez Ignackowo, mógł być położony wodociąg, ludzie by się podłączyli. A jak poszła inwestycja? Środkiem drogi przez las       2 km. I co? Komu ten wodociąg służy w tym lesie, mrówkom?

Przecież Leśnictwo nie pozwoliło położyć w lesie, tylko kładliście w drodze, położyliście wodociąg, potem musieliście nawieźć żużla.

Więc Proszę Państwa, tak to wygląda, to nie jest tak Panie Wójcie, jak to Pan pięknie odpowiada.
Pan był inwestorem wodociągowania wsi i Pana zadaniem było ludzi przekonać, a nie bić w tego Skoniecznego. Co Skonieczny mógł zrobić, to mógł, a resztę niestety nie tylko, że Pan nie pomagał, ale Pan przeszkadzał. Taka jest prawda”.

Wójt Gminy – „ Dziwi mnie to, że Pan porusza akurat nieżyjącego Obernikowicza, bo naprawdę dzięki, że był Przewodniczącym Rady w tym czasie, to naprawdę zrobił dużo, że ta inwestycja szkoły w Karnkowie została przyjęta do planu i została zrealizowana.

To, że szkoła, w Pana opinii, się sypie, to tylko Pana zdanie jest takie i Pan to ocenia, bo Proszę Pana szkoda, że nie wzięliśmy akurat dokumentu oceny obiektu jeśli chodzi, czy to jest zagrożenie.

Bo ja uważam, że stoi już prawie 6 lat ta szkoła i jakoś się jeszcze nic tam nie zawaliło i się jeszcze nie rozleciało Panie Skonieczny. Radzę, żeby Pan się zapoznał trochę lepiej z tymi przepisami i popatrzył. 

Fakt, że jest Pan wszechstronnym przygotowanym wykształceniem, że Pan zna i prawo budowlane i jest Pan budowlańcem i może jeszcze prokuratorem i może jeszcze jakimś tam innym w dziedzinach; może ma Pan odpowiednie takie kwalifikacje we wszystkim Panie Skonieczny, bo ja naprawdę nie jestem tak przygotowany, żebym miał wszechstronne predyspozycje, że ja mogę to wszystko wiedzieć, zrobić i przewidzieć.

To po co by było mi, jako Wójtowi dzisiaj robić kosztorys inwestorski, skoro ja bym to sam mógł zrobić, po co bym miał dokumentację opracowywać wodociągową, może to ja bym to zrobił, może projekt budynku tego w Radomicach też bym zrobił, a może jeszcze bym to wykonał nawet Proszę Pana.
Pan jest naprawdę wszech uzdolnionym człowiekiem, na wszystko ma Pan predyspozycje z tego co wygląda.
To ja jestem ciekaw, po co w Polsce jeszcze te szkoły sa inne, skoro my mamy tak ludzie przygotowanych, że wszystko wiedzą i tak sa wszechstronnie przygotowani Panie Skonieczny, bo naprawdę Pan jest , no nie ma takiego człowieka, który by wszystko tak potrafił zrobić, jak Pan.
A jednak tego Pan nie zrealizował, bo nie wiem nawet czy Pan naprawdę wiele rzeczy  zrealizował w swoich zadaniach, które Pan powinien zrealizować.
Dlatego szkoła w Karnkowie ona będzie stała, ona się nie przewróci, kilka pokoleń będzie chodziło do tej szkoły, ukończy ta szkołę Proszę Pana.

Nas nie będzie, las będzie i szkoła będzie w Karnkowie. Tak samo będzie w Radomicach, w Wichowie i w pozostałych.

Tak, że ja nie jestem takim, żebym potrafił wszystko zrobić, bo nawet powiem tak, że nawet Pan Bóg , który się nic nie mylił, a jedno Mu się też nie udało, to starość. Dziękuję bardzo”.

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, no właśnie do tego chcę się ustosunkować, co Pan Wójt powiedział, że się na wszystkim nie zna, a jednak podjął taka decyzję, z której się śmieje akurat sektor budowlany. No cegła ceramiczna została zamieniona na bloczki piaskowo-wapienne na szkole właśnie tej w Karnkowie. I Pan to nazwał, bo do dziennikarza Pan to określił, że się lasuje cegła ceramiczna, dosłownie to cytuję, tak jak było w prasie.
Pan podjął akurat takie stanowisko, że cegła ceramiczna się lasuje, a bloczki wapienne są lepsze. Więc tutaj Pan swoją głupotę budowlaną w całej okazałości okazał na tym przykładzie jednym. A na temat czy się tam coś  zawala, czy jak to wygląda, byłem wczoraj na wywiadówce i sam stwierdziłem pęknięcia i zacieki na sufitach.
Tak, że no nie mówmy, bo by trzeba schodzić dalej w te miejsca, gdzie może nie byłem i bym zobaczył.

Tak, ,że niedoróbstwo budowlane na szkole w Karnkowie jest , Proszę Państwa nie śmiejcie się, bo potraficie się śmiać, ci co się śmieją dzisiaj, może nie będą się śmiać za rok, czy za dwa”.

Sołtys z Białowieżyna – „ Obserwować potrafimy też, przecież my pójdziemy do społeczeństwa i powiemy co tu się dzieje, bo przez 4 lata siedzimy i wreszcie raz ponad partyjność jakąś zróbcie coś, chociaż na koniec”.

Radny Celmer Edward – „ Ja nie jestem, żeby marnotrawić społeczne pieniądze, jak Pan Wójt marnotrawi.

Tam przede wszystkim ludzie z bagna wodę biorą, bo widziałem na własne oczy, nawet nie myślałem- dlaczego ten człowiek bierze wodę z bagna, akurat się zapytałem. Człowiek wodę domycia i do celów do gospodarstwa bierze z bagna, no to wiecie co?”

Radny Strużyński Stanisław – „ Pani Przewodnicząca, ja stawiam wniosek formalny o zakończenie sesji”.
Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, pada tutaj wiele słów. Proszę Państwa ja zagłębiłem się w wiele tutaj poruszonych tematów i muszę Państwu powiedzieć, że ja nie oceniałem, nie jestem rzeczoznawcą, ale oceniali to biegli sądowi, rzeczoznawcy i to jest ich ocena, a nie moja.

I Proszę Państwa mogę tu tylko powiedzieć na podstawie dokumentu, które przeglądałem, że zamiana bloczka ceramicznego na wapienny, to Gmina zarobiła 12.000 zł na całym obiekcie w Karnkowie, ale na robociźnie przy tej zamianie straciła 20.000 zł. To ja potrafię to ocenić. Panie Chojnicki skoro Pan się tutaj uśmiecha, proszę zwrócić się do Pana Koszczki, czy do Pana Kani o udostępnienie dokumentów i Pan nie będąc rzeczoznawcą, stwierdzi to samo.

A Proszę Państwa, zrealizowałem tylko tyle, na ile mi pozwoliliście, a może aż tyle. Dziękuję”.
Wójt Gminy – „ Panie Skonieczny, a może to tez jest niepotrzebne, bo to tez jest kosztorys inwestorski. To nie ja go opracowałem.

A druga sprawa, że Ci którzy oceniali to nie są biegli sądowi budowlańcy Proszę Pana i dzisiaj mogą mieć procesy i prawdopodobnie już są procesy, jeśli rzeczoznawca majątkowy ocenia sprawy kosztorysowania czy budowy obiektu w Karnkowie. To ja sobie też takiego mogę powołać. 

Ale niech to będą ludzie naprawdę, którzy maja uprawnienia do tych rzeczy”.

Radny Skonieczny Piotr – „ To są rzeczoznawcy, którzy funkcjonują w zamówieniach publicznych, oceniają, wyceniają, mają wiedzę, doświadczenie.

Nie mam tutaj, mam, ale nie mam akurat ze sobą, żeby przedstawić ich dokonania, ich wyceny, czy ich doświadczenie, czy ich wiedzę.
Natomiast, tylko mogę powiedzieć, że Pan Wójt po prostu każdego chce zdołować nawet takiego obiektywnego człowieka jakim jest rzeczoznawca, biegły sądowy”.

Radny Celmer Edward – „ Ja mam bardzo ważną sprawę odnośnie budżetu, pytanko- jak wiem wygrał przetarg na dostawę węgla do szkół Gminy Lipno Pan Kwiatkowski. Jak wiemy, nie jest tajemnicą, że ludzie ogólnie narzekają na tego dostawcę, jeśli chodzi o  jakość węgla.
Dlaczego Pan Kwiatkowski, akurat osoba o wątpliwej reputacji jakości węgla, wygrywa przetarg.

Osoba, która półtora roku temu miała wielki konflikt tutaj z Radą i z Wójtem na temat pewnego jeziorka, które miało być akurat zbiornikiem melioracyjnym.

Sami broniliśmy jako opozycja decyzji Rady o podjęciu tego właśnie, żeby odebrać Panu Kwiatkowskiemu tą właśnie działkę. A dzisiaj stało się tak, że sprawa ucichła tamtego tematu, a Kwiatkowski wygrywa przetarg i ten przetarg na dostawę węgla. Są odpowiedni ludzie, którzy powinni to rozpatrzyć, nie tylko zdecydować, że wygrał przetarg”.

Wójt Gminy – „ Panie Celmer, to są skutki właśnie ustawy o zamówieniach publicznych, proszę bardzo, zmieńmy ustawę o zamówieniach publicznych, że Wójt może sobie wybrać jak chce. Jest to cena, wchodzi w rachubę, bo to jest 100% cena Proszę Państwa. I tego chociaż byśmy chcieli cokolwiek zrobić, to jedynie możemy, jeśli nie będzie dostawy w terminach, jeśli będzie jakość nie taka, to musimy zrobić badania. Ja już walczyłem z tym od dwóch, trzech lat i Pan Kwiatkowski w zeszłym roku wygrał, dwa lata temu wygrał i trzy lata temu wygrał. Komisja Rewizyjna się zajmowała tym, nic się nie zrobi”.

Radny Skonieczny Piotr – „Szanowni Państwo, w związku z tą sytuacją mam tu protokół Nr 14 z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego 15.02.2005 r. Stwierdzenie tylko odczytam-
Komisja Rewizyjna wnioskuje, aby Komisja Przetargowa przy rozpatrywaniu ofert na dostawę miału na 2005 rok nie brała pod uwagę oferty z Okrzei 5, czyli Pana Kwiatkowskiego z uwagi na nie wywiązywanie się z warunków umowy.

Więc jak?”

Wójt Gminy – „ Pan Kwiatkowski nie został żadnym prawem pozbawiony, żeby nie mógł brać udziału w następnych przetargach.

Wybaczcie Państwo, ja tego nie zrobię”

Radca Prawny – „ Ja na ten temat nie chcę się wypowiadać, bo ja bym musiał wyrazić swój pogląd o Panu Kwiatkowskim. Gdyby były tylko możliwości formalno-prawne z przetargami, to ja bym na pewno nie dopuścił, żeby akurat taki dostawca węgiel dostarczał. To mogę tyle powiedzieć.

 Ale Państwo wiecie, że między tym co się chce, między tym co można zrobić, to, to jest po prostu wielki problem. I to co Pan Wójt powiedział muszę potwierdzić, że rzeczywiście ustawa o zamówieniach publicznych , to jest taka jaka jest. Jeżeli jedynym kryterium jest cena, to wygrywa ten, co daję najniższą.
Dlaczego tak się dzieje, że Pan Kwiatkowski daje najniższą ceną, to już jest inny temat, prawdopodobnie ma duże kontakty, możliwości na Śląsku, co do nabycia po określonych cenach. Ja w to nie będę wnikał po prostu”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Przed chwilą żeście tak na tego Kwiatkowskiego jechali, teraz wszyscy go bronicie”.

Ad. pkt 7

Wobec wyczerpania tematu, na tym obrady XXXI sesji Rady Gminy Lipno zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji.

Protokolant

Żaneta Wołkowicz
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